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BIAŁOCZERWONA FLAGA ZAJĘŁA MIEJSCE DWUGŁOWEGO ORŁA

Kalendarz Krakowski Józefa Czecha z 1900 roku, 
zamieścił w „Kronice” obszerną notatkę o poświę­
ceniu w dniu 30 stycznia 1899 roku, w kościele Ma­
riackim, sztandaru młodzieży rękodzielniczej „Gwia­
zda”.

Uroczystość ta miała charakter patriotyczny. Na 
zebraniu, które urządzono po nabożeństwie w loka­
lu „Gwiazdy”, przy ul. Jagiellońskiej 9 oraz wieczor­
ku w sali „Sokoła”, uczczono rocznicę wybuchu po­
wstania styczniowego. Przybyły licznie pozakrakow­
skie delegacje „Gwiazd” oraz przedstawiciele rzemio­
sła krakowskiego. Manifestowano jedność społeczeń­
stwa i przywiązanie do tradycji narodowych, tak 
ważne w okresie niewoli.

Sztandar krakowskiej „Gwiazdy”, haftowany przez 
Marię Chlebowską, wykonany został z jedwabiu. Na 
stronie głównej — białej, obraz Matki Boskiej Czę-

stochowskiej — patronki Stowarzyszenia, mai. na 
płótnie, w obramieniu haftowanym. Po bokach bieg­
nie napis: Królowo Korony Polskiej / Módl się za 
nami. U góry i u dołu obrazu daty: 1890 15/XI oraz 
1899 22/1. Pierwsza z nich dotyczy założenia Stowa­
rzyszenia „Gwiazda”, druga zaś, nawiązująca do 
rocznicy wybuchu powstania styczniowego — poświę­
cenia sztandaru. Górą i dołem biegnie haftowany, 
amarantowy napis: W JEDNOŚCI Z BOGIEM — 
W PRACY Z NARODEM. Strona odwrotna sztanda­
ru — czerwona. Środek zajmuje dziesięcioramienna, 
złota gwiazda, wewnątrz której naszyty biały orzeł 
w koronie, ozdobionej kolorowymi szkiełkami.

Drzewce sztandaru, zakończone u góry gwiazdą, 
pokrywają metalowe tarczki z wyrytymi napisa­
mi „ojców chrzestnych”. Obok nazwisk poszczegól­
nych osób: Teofila Certowicz, dr August Sokołow-
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ski, Franciszek Macharski, Julian Szancer, występu­
ją pozakrakowskie stowarzyszenia „Gwiazda” we 
Lwowie, Tarnowie, Kołomyi, Tarnopolu, Żółkwi, Bro­
dach, Stanisławowie, Czerniowcach, Stryju, Przemy­
ślu i Krakowie. Osobną grupę stanowią krakowskie 
towarzystwa: Kongregacja Mariańska, Praca, Ju­
trzenka, Przyjaźń czy Krakus.

Najliczniej reprezentowane są krakowskie stowa­
rzyszenia przemysłowe i cechy: Stowarzyszenie Bu­
downiczych, Stow. Przemysł. Kaflarzy i Garncarzy, 
Szklarzy, Szewców, Tapicerów, Siodlarzy i Bednarzy, 
Szczotkarzy i Grzebienników, Tokarzy i Parasolni- 
ków, Zegarmistrzów, Optyków, Pieczątników, Mecha­
ników, Złotników, Kominiarzy, Murarzy, Cieśli, Stud­
niarzy, Kramarzy, Towarzystwo bratniej pomocy Kel­
nerów, Stowarzyszenie Przemysłowe Farbiarzy, Gar­
barzy, Kapeluszników, Rękawiczników, Antykwariu- 
szy, Restauratorów, Łazienkarzy, Fiakrów, Kamienia­
rzy, Miodosytników, Cukierników, Kawiarzy, Piwo­
warów, Drukarzy, Litografów, Krupiarzy, Mączników 
oraz Cech Czeladzi Rzeźników i Cech Rzeźników.

Minęło kilkanaście lat od wspomnianej uroczy­
stości. I wojna światowa, która wybuchła w sierp­
niu 1914 roku, zmieniła dotychczasowy układ sił w 
Europie.

Po półtorawiekowej niewoli Polska odzyskała nie­
podległość.

Nadszedł dzień 31 października 1918 roku, który 
pozostał na długo w pamięci Krakowian, dzień oba­
lenia władzy zaborczej w mieście.

Wczesnym rankiem 57 pułk piechoty, pod dow. 
podporucznika Śniegowskiego, opanował koszary przy 
ul. Kalwaryjskiej i rozbroił Austriaków. Całą akcją 
kierował porucznik Antoni Stawarz.1 W pałacu Wie­
lopolskich Komendant twierdzy hr. Benigni oddał 
władzę brygadierowi Roji a około godz. 1130 w po­
łudnie nastąpiło zajęcie odwachu przez żołnierzy 
polskich, pod dow. podporucznika Wilhelma Steca 
i Jana Gawrona.

„O godzinie 12 w południe przed odwach główny 
w Rynku przymaszerował oddział 14 pp., prowadzo­
ny przez oficerów w czapkach legionowych.

Żołnierze byli w mundurach austriackich, ale 
z orzełkami polskimi na czapkach, zamiast dotych­
czasowych „bączków”. Jednocześnie automobilem 
przyjechał brygadier Roja i od pełniących służbę 
odebrał odwach. Żołnierze austriaccy wyszli, wtedy 
oddział polski zajął odwach, po czym rozstawiono 
posterunki.

Nad odwachem powiewa chorągiew polska...”2 do­
nosił „Czas” w dniu 31 października 1918 roku.

Opanowanie odwachu, jak relacjonuje w swych 
wspomnieniach porucznik Stawarz, odbyło się bez 
przeszkód. „Komendant warty fähnrich, Mosler Aloj­
zy z 33 p. strzelców austriackich, postawił wartę pod 
broń,

Oddanie warty odbyło się ściśle w myśl regu­
laminu austriackiego. Protokół zdawczo-odbiorczy 
podpisał z jednej strony Mosler, jako zdający, z dru­
giej Zajączkowski, Stec i Gawron, jako odbierający.

Było około godz. 1130 gdy odwach objęli pierwsi 
żołnierze armii wolnej Polski.

Białoczerwona flaga zajęła miejsce dwugłowego 
orła, strąconego i podeptanego. Ludność przystroiła 
kraty żelazne odwachu kwiatami i zielenią”.3

Wspomniana „białoczerwona flaga” — symbol 
wolności, to właśnie sztandar Stowarzyszenia „Gwia­
zda”.

W momencie zaciągnięcia warty polskiej, Zwią­
zek kółek rolniczych oraz kupiec krakowski Wenzel, 
wypożyczyli chorągiew o barwach narodowych. Brak 
jednak było sztandaru z Orłem polskim. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, jak relacjonuje naoczny świa­
dek porucznik Gawron, został o tym powiadomiony 
prezes „Gwiazdy” — radca Piotr Kosobudzki. Razem 
z wiceprezesem Antonim Stróżyńskim, przynieśli na 
odwach i ofiarowali sztandar Stowarzyszenia, „...dum­
ni, że będzie on pierwszy w tej historycznej chwili 
dziejowej wyzwolenia.”4

Sztandar nasz znajdował się na odwachu obok 
sztandaru 4 pułku legionów, ufundowanego kosztem 
redakcji Piasta5, do dnia 5 listopada 1918 roku. Na­
stępnie wraz z oddziałem pierwszej warty został 
przeniesiony do koszar przy ul. Kalwaryjskiej. Aktem 
z 2 listopada 1918 roku, przekazany przez Stowarzy­
szenie „Gwiazda”, stał się własnością 13 pułku pie­
choty.

W 1928 roku został przez dowództwo pułku zde­
ponowany w Muzeum Historycznym miasta Krako­
wa,6 gdzie jest przechowywany dotychczas.

Tak przedstawiają się dzieje jednego sztandaru, 
który w tamtych, pamiętnych dniach, zwiastował 
miastu narodziny nowej epoki.
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